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wraz z bezpłatnemi dodatkami ..Gospodarz i Osadnik", „Robotnik". „Dobra Gospodyni” „Śmiech", „Przyjaciel Młodzieży",
„Gość Świąteczny" i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3,89 zł., miesięcznie 1,30 zł., 

w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Beigjl 36 franków belg., w Holandji 2,50 guldenów hol., 
w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr s?w„ w Czechosłowacji 38 koron szesk., w Austrji 8 szylingów w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa

\ tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.
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A więc Polska otrząsnęła się wreszcie
z kajdan traktatu mniejszościowego

Nie goclzimy się i nie możemy 
się godzić na dotychczasową we­
wnętrzną politykę reżimu pomajo- 
wego; ną tę wewnętrzną przez 
sanację politykę z jej Brześciami, 
pacyfikacjami i zarządzeniami, 
które zmuszają wybitnych synów 
Polski, nawet takich, którzy się 
Ojczyźnie nietylko dobrze, ale na 
wet wielce zasługiwali, pozostawać 
za granicami Polski i szukać przy­
tułku u obcych itd. itd. Bolejemy, 
że tak jest, ale musimy tę politykę 
na łamach naszych zawsze dosad­
nie potępiać, ponieważ jesteśmy 
opozycją Najjaśniejszej Rzeczy 
pospolitej i ponieważ uważamy, że 
ta polityka wewnętrzna Polskę 
osłabia, jej ujmuje siły i znaczenia 
na ze wpatrz. Albowiem właśnie 

* ■ jako ta opozycja Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej — pragnęlibyś­
my, by wszystko, co rządy Polski 
czynią wzmacniało, jednoczyło Pol­
skę także wewnętrznie, ponieważ 
kraj wewnętrznie zwarty, zgodny, 
dopiero może się stać potęgą na 
zewnątrz, może sięgnąć po stano­
wisko naprawdę mocarstwowe. 
Przez cały szereg lat musieliśmy 
także zwalczać politykę zagrani­
czną rządów reżimu pomajowego i 
to szczególnie z powodu jej szkodli­
wego dla Polski i Francji — naśla 
dowmetwa polityki briandowskiej.

Dopiero od mniej więcej roku 
mogliśmy się wyrazić z uznaniem
0 niektórych posunięciach w obec­
nej polskiej polityce zagranicznej
1 to nie bez pewnych zastrzeżeń.

Po raz pierwszy możemy się 
prawie-że bez zastrzeżeń zgodzić 
na jedno z posunięć rządu w poli­
tyce zagranicznej, a mianowicie na 
zajęte w Genewie stanowisko przez 
ministra Becka wobec traktato­
wych przepisów o mniejszościach. 
Najzupełniej słuszne jest postawie­
nie kwestji tak: Albo wszystkie 
państwa będą podlegały przepisom 
traktatowym o mniejszościach, al­
bo żadne!

Wypowiadamy swoją zgodę 
wyraźnie, — jasno, nie tylko w 
myśl angielskiej zasady „right or 
wrong — my country “ (słuszne czy 
niesłuszne, o mój kraj chodzi), ale 
dlatego, że jesteśmy rzeczywiście 
przekonani, że stanowisko Polski 
zajęte przez jej przedstawiciela, 
jest najsłuszniejsze w świecie.

Godzimy sic na występ ministra 
Becka w Genewie nietylko ze wzglę 
du na zasadę przez niego wypowie­
dzianą, stanowiącą otrząśnięcie się 
Polski z upokarzających ją kajdan 
— ale godzimy się nawet na ostrą 
formę — nawet na tom, co wszyst­

ko bardzo a bardzo niepodobało się 
niektórym członkom Ligi Naro­
dów, a szczególnie Francuzom i An­
glikom —

Taka odprawa dawno się nale­
żała temu tworowi masonerji mię­
dzynarodowej, jaką jest Liga Na­
rodów, przy pomocy której tak 
zwano główne mocarstwa wyzyski­
wały niniejsze państwa, a która 
wszędzie, gdzie tyłko mogła doku­
czała Polsce głównie dlatego, że 
jest krajem przeważnie katolickim. 
Ta odprawa należała się Lidze Na­
rodów przedewszystkiem dlatego, 
że właśnie ona była przeszkodą dla 
równouprawnienia wszystkich — 
mniejszości, także mniejszości pol­
skiej w jakimkolwiek się ona znaj­
duje kraju.

Zasłużona' też ze wszech mi&> 
była szeroka krytyka postępowa­
nia głównych mocarstw Anglji, 
Francji, Włoch — i doniedawna 
Niemiec, dokonana przez ministra 
Becka, bez wymienienia ich, ale 
przez nich należycie zrozumiana.

Przecież te mocarstwa przedewszy 
stkiem były winne temu, że Polska 
dotąd ciągle bezskutecznie doma­
gała się sprawiedliwego dla siebie 
dla wszystkich mniejszości, wogóle 
uporządkowania sprawy mniejszo­
ści. Wobec tego musiało Polsce 
wreszcie zabraknąć cierpliwości 
jej przedstawiciel musiał wystąpić 
tak, jak wystąpił. Musiał jasno wy­
powiedzieć, że Polska nie myśli 
nadal się bawić w dotychczasową 
fuszerkę w sprawiê  mniejszości 
nie myśli znosić nieszczerą grę 
miarodajnych dotąd mocarstw, nie 
myśli nadal odgrywać tej podrzę­
dnej, upakarzającej i krzywdzącej 
ją roli — jaką jej owe mocarstwa 
złośliwie wyznaczały.

I p. Beck może się w tym wy­
padku wobec owych mocarstw wy­
kazać jednomyślnością całego Na­
rodu polskiego, co niewątpliwie 
więcej dla niego znaczy niż nawet 
przyznanie przedstawicieli tychże 
mocarstw, — żc w rzeczy samej mi­
nister Beck ma słuszność. A jeżeli

29,6 milfonów deficytu
w sierpniu

Jak wykazują zestawienia bu­
dżetowe za miesiąc sierpień br. 
wydatki skarbu państwa w miesią­
cu tym wyniosły 172,6 mil jonów zł., 
zaś dochody tylko 143 mil jony zło­
tych.

Niedobór budżetowy w wys<(ko­
ści 29,6 miljonów złotych, pokryty 
został dop.atą z pożyczki narodo­
wej.

Ogółem zatem niedobór budżeto­
wy za pierwsze 5 miesięcy bieżące­
go roku budżetowego wynosi 135 
miljonów złotych. Niedobór ten zo­
stał pokryty pożyczką narodową.

W porównaniu z miesiącem lip- 
cem wydatki w sierpniu zwiększy­
ły się o półtora mil. zł., zaś docho­
dy zmniejszyły się o około pół mil- 
jona złotych.

Sowiety przyjęte do Ligi Nar.
W sobotę wieczór odbyło się taj­

ne posiedzenie Rady Ligi Narodów, 
niespodziewanie zwołane na godz. 
7-mą. Wywołało to ogólną sens a 
cję. Przypuszczenie, że na posie­
dzeniu tern zadecydowane będzie 
przyjęcie Rosji Sow. do Ligi Naro­
dów, okazało się prawdziwe, bo­

wiem Rada Ligi na posiedzeniu 
tern jednogłośnie, przy trzech 
wstrzymujących się, przyznała Ro­
sji Sowieckiej stałe miejsce w Ra­
dzie Ligi.  ̂ t>

Przyjęcie Sowietów do Ligi dy­
skutowane będzie jeszcze na_ ple- 
narnem zebraniu Ligi Narodów.

Masowe aresztowania
W ubiegłym tygodniu dokonały 

władze na terenie powiatu ropczyc- 
kiego w Małopolsce licznych aresz­
towań chłopów w gminach: Nocko- 
wa, Wiśniowa. Wiercany, S&ago.-

rzyce i innycK. W sameĵ  Wiśnio­
wej aresztowano 18 chłopów. Are­
sztowanych przewieziono w nocy 
autami ciężarowymi do Ropczyc.

przedstawiciele Francji, Anglji i 
Włoch są niezadowoleni z tego, że 
p. Beck mówił bardzo energicznie, 
a wedle ich zdania, za energicznie, 
— to należy mu przypomnieć, że 
gdy Niemiec — Stresemann swego 
czasu na posiedzeniu Ligi Nar. nie­
tylko słowami wołał, ale pięścią 
walił w stół, to przedstawiciele o- 
wych mocarstw tego mu nie ganili, 
ale pokornie spełniali niesłuszno 
aroganckie żądania butnego Niem­
ca.

Przedstawiciel Polski nawet do 
walenia pięścią w stół był upraw­
nionym — bo nigdy sławetne te 
mocarstwa ligowe tak nie śmiały 
traktować Niemiec, jak traktowały 
niejednokrotnie, a szczególnie też 
w sprawie mniejszościowej — Pol* 
skę. A z tern należało raz wresifcie- 
generalnie skończyć. I to p. Beck 
i czynił ku zadowoleniu całego N«* 
rodu polskiego.

Zgodność całego Narodu w tej 
sprawie zadaje też w bardzo debi­
lny sposób kłam — często spotyka­
nemu twierdzeniu sanacji, że opo­
zycja zwykła uprawiać opozycję 
dla opozycji.

To pór .

ZWYCIĘZCA.
Kapitan Bajan, który spełnił testa* 
ment Żwirki, okrywając Polskę nową 
sławą. Zwycięzca Challenge^, kapL 
tan Bajan, przedstawiony ma być "Wj 
czasie najbliższych awansów oficerów! 
lotnictwa do awansu na majora W-P. 
W tym celu odbędzie on prawdopodob­
nie specjalny kurs 3-miesięczny.

Kpt. Bajan otrzymać ma tak, jak 
jego poprzednik, zwycięzca poprzednie­
go Challenge^, śp. kpt. Żwirko, dar, 
w postaci samolotu, na którym zdobył 
pierwsze miejsce, j  ^
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Bj§kn§ja w Lidze larodów
nad decyzją Polski w sprawach mniejszościowych

Nie ulegało wątpliwości, że śmiałe 
i słuszne wystąpienie min. Becka w 
Lidze Narodów wywołało wśród dcl©- 
gacyj wielkich mocarstw ogromne 
wrażenie. Oświadczenie to stało się 
tematem ogólnych rozmów.

Przedstawiciele Anglji, Francji i 
Włoch, którzy nie mieli wogóle brać 
udziału w tegorocznej dyskusji gen©* 
ralnej na zgromadzenia, musieli, rzecz 
zrozumiała, zająć stanowisko wobec 
tego śmiałego oświadczenia ministra 
Becka. Przemawiali więc wszyscy 
trzej ministrowie spraw zagranica, 
nych; Wielkiej Brytanji, Anglji i 
Francji.

Przedstawiciel Anglji, omawiając 
oświadczenie min. Becka, prosił rząid 
poiski o bliższe wyjaśnienia, bowiem 
nie sadzi, by Polska podpisawszy trak­
taty o ochronie mniejszości narodowych 
jednostronnie uchylała się od obowiąz­
ków nałożonych przez ten traktat.

Przedstawiciel Francji min. Bar- 
fchou, zastrzegając się, że traktaty o 
ochronie mniejszości narodowych nie 
dadzą się nadal utrzymać, uważa jed­
nak, że nie może jedno z państw jed­
nostronnie zmieniać traktatów. Wy­
stąpienie ministra Barthou nie było 
takie, jakie moglibyśmy się spodzie­
wać od przedstawiciela państwa so­
juszniczego.

Baron Aloisi wypowiedział się zde­
cydowanie za rewizją obecnego stanu 
ochrony mniejszości, zgłaszając pora­
łem analogiczne do sir Johna Simona

zastrzeżenia natury polityczno - praw­
nej.

Po tych trzech przemówieniach 
przedstawicieli wielkich państw zacho­
dnio - europejskich można stwierdzić,

że sytuacja Polski jest mocna, ponie­
waż coraz szerzej, choć powoli budzi 
się przeświadczenie, że wystąpienie 
ministra J. Becka było krokiem pozy­
tywnym i celowym.

PO ZWYCIĘSTWIE BAJANA.

Major Starzyński składa życzenia bohaterskiemu Bajanowi.

W  nocnym napadzie
bandyci zamordowali proboszcza

W miejscowości Zimna Woda w po­
wiecie lwowskim w nocy z soboty na 
niedzielę dokonano potwornego mor­
derstwa na osobie tamtejszego pro­
boszcza ks. kanonika Sadowskiego.

Kolo gotlz. 10-tej ks. kanonik Sa­
dowski udał się do swego pokoju na 
spoczynek. Około gedz. trzeciej w no- 
ey gospodyni Świderska usłyszała 
szczekanie psów i równocześnie rozle­
gły się trzy po sobie następujące strza­
ły rewolwerowe. W minutę później 
rozległo sie wołanie ks. Sadowskie o 
pomoc.

Św iderska zerwała się z łóżka i obu­
dziła służącą, obie jednak nie miały 
odwagi wyjść na korytarz. Nie sły­
szał natomiast żadnych strzałów ani 
szczekania psiów ks. wikary Obcrc, 
śpiący w innem skrzydle plebanji.

Ody już był jasny dzień, służąca 
wyszła do zabudowań gospodarskich, 
by obudzić służbę i wtedy w korytarzu 
ujrzała kałużę krwi, od której szedł 
krwawy ślad do pokoju ks. Sadow­
skiego. Jak się okazało, ks. Sadowski 
został zamordowany przez osobników, 
którzy weszli przez okno do wnętrza 
dom u.

Ks. Sadowski zbudzony został wi­
docznie. gdy bandyci byli w korytarzu. 
Nie przeczuwając niczego złego, śp. 
ks. Sadowski wyszedł z sypialni na ko­
rytarz w bieliźnie, nie zabierając ze so­
fo? rewolweru.

Bandyci wepchnęli księdza z powro­
tem d0 sypialni. Śp. ks. Sadowski mu­
siał stoczyć z napastnikami rozpaczli­
wa walkę, ponieważ cała bielizna na 
niiTi jest postrzępiona, meble w pokoju 
poprzewracane, a dywan skłębiony. 
Bandyci zamordowali śp. ks. Sadow­
skiego dwoma strzałami w plecy i jed­
nym w głowę.

Jak stwierdzono mordercy zabrali 
oszczędności ks. Sadowskiego, jakie 
znajdowały się w skórzanym woreczku 
5 około 7€0—1030 zł, przeznaczonych na 
wzwooy kościelne w BSłohorszczy.

Przed kilku dniami ks. Sadowski 
był w posiadaniu 20.009 zł, podjętych 
wspólnie z naczelnikiem gminy Zieliń­
skim w Kasie Oszczędności we Lwowie, 
W celu nabycia na własność gminy 
dworu Millerówka, gdzie urządzona 
miała być szkoła.

Sprawcy wiedzieli widocznie, że ks. 
Sadowski miał u siebie większą gotów­
kę i sądzili, że pieniądze znajdują się 
jeszcze na plebanji. Przed wtargnię­
ciem do mieszkania proboszcza bandy­
ci podeszli do drzwi pokoju ks. Oberea 
i zamknęli je z zewnątzr przez związa­
nie skobli grubym drutem.

Nasunęły się także pewne hipotezy, 
któro zdają się świadczyć, że mord zo­
stał dokonany nie na tle rabunkowym, 
ale na t.ie politycznym. W szczególno- 
—nu wnitnufflu

ści stwierdzono, iż bandyci, aczkolwiek 
dłuższy czas grasowali w sypialni śp. 
ks. Sadowskiego, nie tknęli leżącego na 
stole złotego zegarka i nie zabrali 
pewnej gotówki, jaka znajdowała się 
w szufladzie. Znikł natomiast rewol­
wer śp. ks. Sadowskiego.

Na miejsce zbrodni przybyli: staro­
sta powiatowy Beckhardt, komendant 
powiatowy nadkom. Reyman. Około 
południa przybył do Zimnej Wody z 
Gródka Jagiellońskiego ks. dziekan 
Bilczewski. Sprowadzony na miejsce 
pies policyjny ma utrudnione zadanie, 
ponieważ bandyci, celem zatarcia śla­
dów, rozrzucili w licznych miejscach; 
smalec. Na miejscu zbrodni zgroma­
dziły się wielkie tłumy publiczności.!

*

^ O s z a la ły  ś w ia t M
Gdy jedni giną z głodu, inni niszczą 

tysiące ton produktów żywnościowych
„Basler Naclirichten“, organ 

szwajcarskiego mieszczaństwa w 
artykule pod takim tytułem pisze;

Czy zastanawiał się już ktoś 
nad niebywałym faktem, że gdy z 
jednej strony ludzie giną z głodu, 
z drugiej strony niszczy się bez­
myślnie niezmierne ilości artyku­
łów spożywczych, ponieważ płaco­
ne za nie ceny są zbyt niskie.

Zajął się tern szaleństwem obec­
nie komitet dla łagodzenia nędzy 
światowej, ogłosiwszy za rok ubie­
gły statystykę. Według niej w 
1933 r. na świecie zginęło z głodu 
około 2.400.000 ludzi, zaś ze stra­
chu przed taką śmiercią odebrało 
sobie życie 1.200.000 ludzi. W tym 
samym czasie na tym samym glo­
bie ziemskim, celem „stabilizacji 
cen‘V zniszczono ilość artykułów 
spożywczych, któraby wystarczyła

na wyżywienie milionów łudzi.
W ten szaleńczy sposób spalo­

no: 568.000 wagonów zboża, 154.000 
wagonów ryżu, 267 tysięcy worków 
kawy, 2,550,000 kg. cukru. Oprócz 
tego zaś „zużytkowano^ na opał 
432 tysięcy wagonów zboża. Mięsa 
znowuż zniszczono w konserwach
560.000 kg., a w stanie świeżym
1.450.000 kg.

Według obliczeń wspomniane­
go komitetu, który ogłosił tę grozą 
przejmującą statystykę szaleń­
stwa gospodarczego, zniszczona 
ilość artykułów spożywczych wy­
starczyłaby na uratowanie 70 proc. 
ludzi, którzy zginęli śmiercią gło­
dową. Szał ten nie ogarnął jednak 
bynajmniej tylko Ameryki łub In ­
dy j, lecz także Europę środkową. 
W szczególności na Morawach 
przybrał potworne rozmiary.

Prezydent Czeehosłowaeji 
Masaryk poważnie chory
Wedle informacji jednego z dzienni­
ków wiedeńskich, nosi się obecnie rząd 
czechosłowacki z zamiarem zamiano­
wania już w najbliższym czasie zastęp­
cy sędziwego prezydenta Maearyka, a 
to ze względu na jego zły stan zdrowia. 
— Prez. Masaryk, liczący 84 lat, jest od 
dłuższego *3bb«u chory i przebywa sta­
le w swej siedzibie letniej na zamku 
Liana. Zachorował on przed niedaw­
nym czasem na grypę, z której wywią­
zało się zapalenie żyi. Masaryk cierpi 
pozatem na chorobę oczu i musi wstrzy­
mać się obecnie całkowicie od pełnienia 
swych agend urzędowych. Z tego też 
powodu zostały wszystkie przyjęcia o- 
ficjalne w Czechosłowacji odwołane. — 
Na mocy postanowień konstytucji cze­
chosłowackiej przechodzą agendy prez. 
republiki czechosłowackiej w; wypadku 
jego choroby, trwającej ponad 6 mie­
sięcy, na rząd, który wyamacza , ?>go 
następcę w osobie premiera. Ob-. nie 
wchodziłby więc w rachubę jako za­
stępca prezydenta, premjer Malypeter.

0  zmniejszenie nacisku
podatkowego

Organizacje rolnicze podjęły u 
czynników miarodajnych kroki w 
kierunku zmniejszenia nacisku po­
datkowego na rolnictwo.

Organizacje rolnicze zaznaczają, 
że tak olbrzymiej podaży zboża, 
jak w tym roku’, nie obserwowano 
w Polsce nawet w najbardziej uro­
dzajnych latach. Podaż ta wpły­
nęła przeważnie z drobnej własno­
ści, co było wynikiem nacisku fi­
skalnego i wielkiego głodu gotówki 
na wsi. Ostatnio podaż zboża zna­
cznie spadła. Trudno jednak nara­
zi© się zorjentować, w jakim stop­
niu wpłynęły na to roboty polne, 
a w jakim nasycenie rynku pie­
niężnego.

Rolnicze sfery fachowe zazna­
czają, że w br. nie posiadają nad­
miernych nadwyżek zboża na wy­
wóz, które zmuszałyby nas do for­
sowania wywozu o każdej porze
1 na każdych warunkach.

Nieodzownym warunkiem prze­
to jest opanowanie nadmiernej po­
daży zboża, boć to najbardziej 
wpływa na obniżenie cen.

232 osoby żywcem 
pogrzebane

W Turkiestanie afganistańskiaa w 
Kaptagano, w prowincji Badachrzan* 
skiej, na skutek osunięcia się góry 
zniszczona została całkowicie wieś 
Czakar, licząca 38 domów mieszkał* 
nych. Katastrofa pociągnęła za sobą 
pogrzebanie żywcem 232 mieszkańców 
tej wsi. Z pośród pogrzebanych zdoła* 
no uratować zaledwie 3 osoby.

Na skutek osunięcia się tej góry 
zasypana została dolina na przestrze* 
ni 2—4 kim. Góra ta zasypała ponad* 
to łożysko rzeki górskiej Sangan, ~  
zmieniając jej koryto.

Mieszkańcy sąsiedniego osiedla w 
obaivie przed usunięciem się pobliskiej 
góry opuścili w przerażeniu swe domy 
i wraz z rzeczami i dobytkiem zbiegli 
w góry.

Katastrofalne opady deszczowe i 
powodzie, które nawiedziły tę prowin­
cję, spowodowały ogromne spustosze­
nia a we falach wezbranych wód zgi* 
nęło kilkadziesiąt osób. Zburzone i 
uszkodzone są wszystkie domy, jak 
również ogrody owocowe, pastwiska 
górskie itd. Woda zniosła dziesiątki 
młynów wodnych. W falach zginęło 
ponadto Mika tysięcy stad owiec.

B ozp ow szech R iajeśc
s,Gazetę Grudziądzką^
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Nadzór nad maiątKiem
magnata śląskiego zatwierdzony
Sąd okręgowy w Katowicach 

odrzucił pięć zażaleń magnata ślą­
skiego von Plessa na postanowie­
nia pięciu sądów grodzkich, usta­
nawiających zarząd przymusowy 
nad majątkiem i dobrami v. Plessa.

W tym samym dniu sąd okrę­
gowy odrzucił zażalenie von Plessa 
na postanowienie sądu grodzkiego 
w Pszczynie, nadające wykazowi

należności, wystawionemu przez 
urząd skarbowy na kwotę 9 milj. 
klauzulę wykonawczą. Wpisowe 
od tego zażalenia wynosiło 46 tys- 
zł., koszty prokuratury 12 tys. zł.

W ten sposób postanowienia są­
dów grodzkich, ustanawiające za­
rząd przymusowy, stały się pra­
womocnemu Orzeczenie sądu okrę­
gowego jest bowiem ostateczne.

KOWAR
NIC NIE

ASHRIHA
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH

SZKODZI
V  ' '

N IE  ZA'

D ym isje
Prasa warszawska donosi, jako­

by w kołach rządowych spodzie­
wano się dymisji ministra przemy­
słu i handlu, p. Floyar-Beichma.ua 
Następcą jego ma zostać wicemini­
ster skarbu, p. Werner.

Drugiej dymisji spodziewają 
się warszawskie koła polityczne w 
min. opieki społecznej.

W związku z akcją, jaką rozpo­
częły zawodowe związki „sanacyj­
n e j w kołach pracowniczych mó­
wi się o rychłej dymisji wicem!n.

O Której godzinie 
rozpoczynają się lęKcje 

w szkołach

Kuratorja szkolne uśtaliły go­
dzinę rozpoczynania lekcyj w szko­
łach średnich i powszechnych w 
bieżącym roku szkolnym.

Lekcje te tak w porze letniej jak 
i zimowej rozpoczynać się Jbędą 
o godz. S-mej. Szkołom prywat­
nym, położonym na peryfcrjach, 
kuratorja udzielają wyjątkowych 
zezwoleń na rozpoczynanie zajęć 
o godz. 8,30.

Nowe 100-ziotówKi
Od połowy bieżącego miesiąca 

puszczone zostaną w obieg nowe 
banknty 100-złotowe z wizerunkiem 
ks. Józefa Poniatoswkiego.

Jastrzębskiego. Dymisja ta ma 
być rekompensatą dla ,,sanae?j- 
nych“ związków, które są bardzo 
niezadowolone z akcji ubezpiecze­
niowej p. Jastrzębskiego.

Z przed 40-tu laty
„ G a z e t a  G r u d z i ą d z k a  ‘ 

z  d n i a  1 9 . I X .  1 8 9 5 *

Z NASZEJ BIEDY.
Skoro jaki Niemiec choćby tylko 

spojrzy nieco łagodniej na nas Pola­
ków, to zaraz inni wyszczerzają nań

pobłażliwość
zbytnią dla nas 

gotowi, gdyby można

Spadochron lotnika osiadł na klatce z lwami
w kló-Niezwykły wypadek wydarzył się 

na nowo otworzonein lotnisku londyit- 
skiem. Na otwarciu odbywały się 
pokazy skoków zc samolotu na spado­
chronach. . . .

Jeden z pilotów który wyskoczył z 
samolotu widocznie źle obliczył prze­
strzeń i zamiast wylądować na lotni­
sku opuścił sie na położony opodal te­
ren ogrodu zoologicznego. Pech zda­

rzył że lotnik osiadł na klatce, 
i’",; znajdowały się dwa lwy.

Widząc spadającego na nicli ze sp 
dochronem lotnika, lwy rzuciły się w 
górę klatki, pragnąc pokąsać niepro- Ani mu się to 
szonego gościa. Na szczęście zjawił się nie zezwolił prezesom 
pogromca lwów, który zatrzymał be- Poznańskiem, Śląsku

wziąć go 
terlandu.

na szubienicę za zdradę Va-

Dziś możemy donieść o nowych uty­
skiwaniach zagorzalców niemieckich 
na rzekomo przesadzoną względność 
dla ludu polskiego. A dostał od nich 
tym razem cięgi sam pruski minister 
spraw wewnętrznych, pan Koeller, a 
więc gruba ryba.

I cóż on zrobił tak niebezpiecznego 
dla dobra i szczęścia Niemiec? Czy 
może kazał wypędzić tam, gdzie pieprz 
rośnie, synów germańskich od pługa i 
kosy, aby na ziem] polskiej chłop pol­
ski tern łatwiej zarobić mógł na kawa­
łek chleba.

stje w jednym kąeió klatki i dał czas 
lotnikowi do uskoczenia w bezpieczne 
miejsce.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 17-go września 1934 r. — Płacono złotych za 100 I

Pszenica
Zyto
Jęczmień 
Jęczmień 
Owies

Warszawa
19.00- 20,00
17.00- 17,50
17.00- 18,00 

brow. 20.50—22.00
14,50—15,00

Mąka pszen.65% 28,00—30,00 
Mąka żytnia 65% 24,00—25,00 
Otręby pszenne 11,50—12,00
Otręby żytnie 
Rzepak 
Groch polny 
Kuchy rzepak. 
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad. 
Gryka 
Słoma luźna 
Słoma prasow. 
Siano luźne 
Siano prasow.

10,25-10,75
42.00- 44,00
28.00- 30,00
14.00- 14,50
18.00- 18,50 
2,75— 3,25

Poznań
18.25- 18,75
17.50— 17,75
18.50- 19,00
21.00- 21,50
16.75- 17,25
28.00- 28,50
22.00- 23,00
11.25- 11,50
11.75— 1275
42.00- 43,00 
21,50 22,00
14.50— 15,00
18.50- 19,00 
4,50- 4,75

Kraków
19.00- 19,50
16.25- 16,50 
15,75—16,25 
16,50 18,50
13.00- 14,50
34.00- 35,00
25.00- 26,00
10.25- 10,50
10.25- 10.50
33.00- 34,00
23.00 25.00
14.00 15,00
20.00 20,50
4.50 5,00

■, v< Igoszcz
18.25- 18 7.i 
17,50 -  li. 7 >
18.75— 19,25
20.75— 21,25
17.25— 17,75
27.50- 28,50
21.75— 22,25
11.50- 32,00
11.75— 32.50
40.00- 43,00
26.00- 28,00
15.50- 16,00
19.50- 20,50 
4,00- 4,25

przyśniło, lecz jedy- 
naczelnym w 

oraz Prusiech

■,— 3,00— 3,25 —, > —"ł—■
— 3,50— 3,75 , — — «— —

7,75— 8.25 -
8,25- 8,75 -

Ceny Żyta zagranicą:
Berlin 33,28; Praga 28,54; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 14,83 

W artość dolara t 5,22. — Wartość grama złota i 5,92

Zachodnich i Wschodnich, aby gdzie 
to uznają Za potrzebne, przedłużyli 
czas pobytu robotników pęękich z Kró­
lestwa Polskiego i Galicji po nad 1-go 
listopada.

To całe przewinienie, na które ga­
zeta „Hannoverscher Courier“ się obu­
rza — najniesłuszniej w świeci©. 
O twarde głowy. Czy ni© zdołacie po­
jąć, że nie jest to żaden dowód miło­
ści dla nas biednych Polaków, lecz że 
jedynie wzgląd na dobro rolnictwa i 
właścicieli ziemskich spowodowało wy­
dani© takiego rozporządzenia! A1 .ci 
dobrodzieje rozpościerający się na na­
szych śmieciach, to Po największej czę­
ści krew z krwi waszej, w^si land&ma- 
ni, którzy się tuczą potem ludu pol­
skiego.

A więc „Lieb Vaterland, magst ru> 
hig sein!“ Nie kpajci© tak gwałtownie 
pana ministra, bo on nie myśli o odbu­
dowaniu Polski, choć nie drze żywcem 
skóry z Polaków!

JOSEPH GOLLOMB

Groźne eksperymenty Celta
(The subtle trall) (18

Przekład autoryzowany z angielskiej®

— Camberwell wykazał w swo- 
jem dziele p. t. „Chorobliwe oba­
wy i popędy że klaustrofobja na­
leży do kategorji najpotężniejszych 
strachów, jakie mogą owładnąć 
ludzką wyobraźnią. W człowieku, 
typu ojca pani, jest ona silniejszą 
nawet od strachu śmierci... Jak 
większość manji, które unieszczę- 
śliwiają ludzi, klaustrofobja przy­
biera pozory wprowadzające w 
błąd nawet samego chorego. Świat 
był zdauia, że ojciec pani przepa­
dał za szeroką przestrzenią. Z ra­
cji swojej nadzwyczajnej żywotno­
ści. On zresztą myślał tak samo. 
|W, ten sposób tłumaczono sobie je­
go pasję do ogromnych pokoi i roz­
ległych widoków. On sam wierzył, 
że buduje swój drapacz nieba dla­
tego, że to dobry interes. Rozle­
głość tej rezydencji miała także 
ton charakter. Ale morderca do­
brze się orjentował, o co chodziło i 
wiedział, że ojciec pani będzie [wo­

lał się żalić, niż dać się zamknąć 
w ciasnej celi.

Gali przesunęła ręką po czole i 
zwilżyła wargi. ,

— Jeny, Jur, zostawcie nas 
samych.

Bracia wyszli z pokoju wymie­
niając niespokojne spojrzenia.

Gaił poczekała chwilę poczem 
zwróciła się do Galta.

— Dlaczego pan interesuje się 
moim ojcem?

— Nie interesuję się ojcem pa­
ni, tylko jego zabójcą.

— Czy par działa w porozumie­
niu z policją?

— Nie.
— Ale pan chce, żeby sprawie­

dliwości stało się zadość?
— To mnie nie obchodzi.
— Więc co pana obchodzi?
— Psycholog ja ludzka.
— Czy pan jest uczonym?
— Może mnie pani nazywać, jak 

się pani podoba.
Gaił popatrzyła na niego i zro­

zumiała częściowo, dlaczego miała 
wrażenie, że jest pod mikroskopem. 
Ponieważ było to poprostu wraże­
nie miażdżące, spróbowała odwró­
cić jego uwagę od siebie i zwrócić 
ją na coś innego. j v ^

— W wypadku mego ojca, nie 
wierzy pan w zeznania naocznych 
świadków? — zapytała.

— Technicznie było to samo­
bójstwo. Technicznie biorąc, czło­
wiek chory na serce, umarłby fak­
tycznie na serce, nawet gdyby go 
kto specjalnie podniecił, żeby wy­
wołać atak.

Osunęła się na krzesło i wska­
zała mu słabym ruchem drugie. Nie 
posłuchał.

— Nie sądzę, żeby istniał ktoś/ 
ktoby pragnął śmierci ojca — rze­
kła. — I finansowo, ja tylko na tern 
korzystam... Któż więc?...

Nie pozwolił jej dokończyć.
— Kanibale z plemienia Niam- 

Niam w Afryce żywią się ludz- 
kiem mięsem. W dziedzinie ego- 
ttycznej też bywają, kanibale. Im 
bardziej taki człowiek poniża in­
nych, tern więcej dostarcza pokar­
mu swemu ja. W wielu wypadkach 
ofiara traci także ciało. Kannibałe 
melanezyjscy najbardziej się de­
lektują tłustemi ciałami. iWj taki 
sam sposób, ogomanjak, mający 
wybór, skazuje swą ofiarę na 
śmierć w momencie jej największe­
go życiowego pogodzenia, 0

Gąil wstała. U

— To, co pan mówi jest absur­
dalne!

— Może. '
Jego zupełna obojętność po­

działała na nią przekonywująco. 
Zrozumiała że jego wyjaśnienia nie 
wypływały z uprzejmości wzglę­
dem niej i że jeżeli jej to wszystko 
mówił, to w jakimś, sobie wiado­
mym, celu. Nawet odwrócił się od 
niej plecami i zapatrzył w ciemne 
okono.

— Zainteresowałem się sprawą 
ojca pani — rzekł po chwili, nie od­
rywając oczu od dalekiego, niebie­
skiego światełka — na trzy dni 
przed morderstwem. Domyśliłem 
się mniej więcej, na co się zanosi.

— I nie postarał się pan temu 
przeszkodzić?

— Za późno było, żeby wyleczyć 
ojca pani z klaustrofobji, żeby od­
robić powikłania sądowe i zniwe­
czyć intygę.

Gaił poczuła odruch nienawiści. 
Powiedziała sobie, że nie powinna 
brać tego człowieka poważnie, ale 
żeby kto mógł oczekiwać z zimną 
krwią na rozwiązanie takiej tra- 
gedji — nie,..!

 ̂— Czy pan ma na poparcie swo­
jej teorji, tylko teorję? •

(Ciąg dalszy nastąpi.)'

A
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Przed wejściem w życie
ordynacji podatkowej

W Ministerstwie Skarbu trwa­
ją gorączkowe przygotowania w 
związku z bliskiem już wejściem w 
życie nowej ordynacji podatkowej. 
Ogłoszenie pierwszych rozporzą­
dzeń wykonawczych do ordynacji 
oczekiwane już jest w przyszłym 
tygodniu.

Wśród tych rozporządzeń znaj­
dą się przepisy o powołaniu komi- 
syj odwoławczych przy Izbach 
Skarbowych dla spraw podatku 
dochodowego, podatku przemysło­
wego, od obrotu oraz państwowego 
podatku od placów budowlanych. 
Szczegółowe przepisy unormują 
procedurę powołania członków 
tych komisyj.

Minister Skarbu na podstawie 
nowej ordynacji otrzyma rozsze­
rzone uprawnienia przy umarzaniu 
podatków na terenach, dotknię­
tych klęęką powodzi.

Wszystkie wymiary podatko­
we, które są już rozpoczęte w dniu 
1-ym października, mają być kon­
tynuowane według dotąd obowią­
zujących przepisów. Przy spłacie 
zaległości podatkowych' stosowane 
będą nadal przepisy rozporządze­
nia z roku 1932. Utrzymane będą 
również w mocy normy o spłacie 
podatków w naturze.

Rozporządzenia wykonawcze na­
regulują również sprawę dokony­
wania rewizji i oględzin podatko­
wych, oraz doręczania wezwań pła­
tnikom, świadkom i t. p.

Urzędnicy podatkowi będą mo­
gli przeprowadzać oględziny mie­
szkań prywatnych, tylko za zgodą 
właściciela. Przy oględzinach ksiąg 
wymagane będzie, by rewidenci 
działali na mocy pisemnego ."upo­
ważnienia władzy zwierzchniej. 
,Wszelkie oględziny dokonywane 
mają być z reguły w dnie powsze­
dnie. Doręczanie pism podatko­
wych, wezwań itp. dopuszczałnem 
będzie w myśl nowych rozporzą­
dzeń również tylko w dnie po­
wszechnie, jedynie w wypadkach

wyjątkowych można będzie dorę­
czać wezwania w niedzielę i świę­
ta, oraz o porze nocnej (od godz. 9 
wiecz. do 7 rano) o ile zarządzą to 
pisemnie zwierzchnie władze skar­
bowe.

Sytuacja strajkowa
w Stan. Zjednoczonych zaostrza się

Sytuacja strajkowa w przemyśle 
włókienniczym zaostrza się nadal nieo­
mal z godziny na godzinę. Przemysłow­
cy są nieustępliwi i czynią Przygoto­
wania dla uruchomienia fabryk przy 
pomocy licznych' robotników zgłasza-

Statek „Morro Castle“, który spłoną! .od uderzenia pioruna.
mara

Obóz w Berezie istnieć będzie nadal
Jak się dowiadujemy termin trzcchlcz ęści  odosobnionych w dniu 7-ym 

miesięcy odosobnienia w obozie izola- października1. Wynika więc z tego, że 
cyjnym w Berezie Kartuskiej na mo-1 obóz istniał będzie nadal, 
cy sędziego śledczego upływa dlal

Dookoła osoby br. Potockiego
Z Warszawy donoszą,--że obroń­

cą aresztowanego Henryka hr. Po­
tockiego, b. prezesa? rady nadzor­
czej Żyrardowa, został adwokat 
(Mieczysław Jarosz, który otrzyma! 
pełnomocnictwo i przedstawił je 
sędziemu p. Demantowi.

Do sędziego Demańta zgłosiła się 
grupa arystokratów z prośbą o 
zwolnienie z więzienia Henryka hr.

Potockiego. Równocześnie złożyli 
oni podanie, w którem podejmują 
się dać wszelkie gwarancje, że hr. 
Potocki nie uchyli się od wymiaru 
sprawiedliwości, byleby tylko wy­
puszczono go na wolność. Na poda­
niu znajduje się .17 podpisów, m, in, 
Janusza ks. Radziwiłła, Artura hr. 
Potockiego i innych. Podanie nie 
zostało uwzględnione.

jącyeb się do pracy. W  kilku miejsco­
wościach doszło do krwawych wypad­
ków na te mtle. Wobec również nieu­
stępliwego stanowiska robotników, ak­
cję pośredniczą prezydenta RooseveIta 
należy uznać za całkowicie chybioną. 
Przywódca amerykańskich związków 
zawodowych Green zapowiedział, iż 
zwróci się do prezydenta RooseveUa z 
apelem, aby zdecydował się na ener­
giczny krok, któryby zapobiegł dalsze­
mu rozlewowi krwi.

Departament wojny cgłosił komuni­
kat stwierdzający, że w związku z za­
ostrzeniem Sytuacji strajkowej w Rho- 
de Island oddział wojska złożony z 2.000 
ludzi znajduje się w pogotowiu celem 
wyruszenia do okolic objętych straj­
kiem. Fakt ten zasługuje na uwagę po­
nieważ dotychczas tylko gwardja na­
rodowa brała udział w tłumieniu 
starć, wywołanych przez strajkujących. 
Gubernator stanu zmobilizował obecnie 
związki b. uczestników wojny. Oddzia­
ły te są uważane za rezerwę gwardii 
narodowej. W.ojsko będzie użyte jedy­
nie w razie dalszego zaostrzenia sy­
tuacji.

PRACOWNICY PAŃSTWOWI 
W POLSCE. *r

Ogóląa liczba pracowników państ­
wowych w Polsce (urzędnicy, sędzio­
wie, nauczyciele itd. oraz funkcjonar­
iusze niżsi) wynosi — według budżetu 
na rok 1934/35 — 441.000 osób.

Z liczby tej przypada na minister­
stwo spraw wojskowych 67.000 osób, na 
ministerstwo skarbu 25.000, na mini­
sterstwo sprwaiedliwości 21.000, na mi­
nisterstwo W. R. i O. P. 84.000 (w tern 
nauczycieli 77.000), oraz na przedsię­
biorstwa i monopole państwowe 192 C00 
osób, w tern na. polskie koleje pań­
stwowe 144.000 osób.

W porównaniu z rokiem budżeto­
wym 1933/34 liczba pracowników pań­
stwowych zwiększyła się o 3.000 osób, 
w porównaniu zaś z r. 1932/33 zumiej- 
szyłą się o 10.000 osób.

W szKole powszechne!
DyreRtpr protokółu dyplomatycznego 

przedmiotem zadania szkolnego
Niedawno temu pisaliśmy o me­

todach wychowania państwowego w 
naszem szkolnictwie, jako dowód .po­
dając przykładowe nauczanie o kró­
likach p. Marszalka i koziku p. Pre­
zydenta.

Znakomity pisarz, Adam Grzy­
mała - Siedlecki opisuje w „Kurje- 
rze Warszawskim* niezwykłe wyda­
rzenie, jakie miało miejsce w pew­
nej szkole wiejskiej. Opis zamie­
szczamy w całości. — Red.
W ostatnich klasach swego pobytu 

w gimnazjum, uczyłem matematyki, 
jako korepetytor, pewnego Arapichró- 
sta z drugiej klasy tegoż gimnazjum. 
Pamiętam go do dziś dnia: drab doró­
wnywał mi wzrostem, choć o pięć lat 
odemnie młodszy, rozrośnięty — fizjo- 
gnomja i ręce całe pokryte bliznami, 
uzyskanemi w zaszczytnych bojach pad. 
czas pauz szkolnych. Kieszenie od 
bluzki w tychże „potrzebach11 poobry­
wane. Znakomity wioślarz i rekordzi­
sta w palancie — w dziedzinie arytme­
tyki hebes wprost konkursowy.

Przerabiałem z nim zadanie, idioty­
cznie łatwe na temat jakichś trzech ba­
senów wodnych i jakiegoś czasu napeł­
niania ich. W pewnem ogniwie roz­
wiązywania trzeba było, w oczywistym- 
jBrpszH biegu rozumowania, pomnożyć 
trzy przez trzy, Sportowiec ani rusz 
nu mógł wpaść na linję tego domysłu.

Wychodziłem z siebie, by go na to na­
prowadzić — nic! Dziesiątki trybów i 
chwytów matematycznych zużywałem 
— nadaremno! Nareszcie zdenerwowa­
ny podsuwam mu taką analogję:

— Słuchajże: trzem kolegom wybi­
łeś każdemu Po trzy zęby — ile zębów 
leży na podłodze?

Bęcwał rozjaśnił się i liczba: „dzie- 
wjęć“, jak i potrzeba, automatycznie z 
mózgu jego wypaliła.

Baseny i woda nic go nie obchodzi­
ły, były dla niego abstrakcją — i mózg 
jego nie zaznał ochoty pracowania. — 
Wizja wybijanych zębów, jako przed­
miot interesujący go, radością napeł­
niła jego władze rozumowania i należ­
na inteligencja w lot się znalazła.

Ten mój uczeń i to ćwiczenie nasze 
przyszło mi na pamięć śpowodu pew­
nego faktu z życia naszych szkół, któ­
ry mi opowiadała pewna osoba ponad 
wszelką wątpliwość wiarygodna:

W bieżącym roku szkolnym, teraz, 
po wakacjach we. wsi T. województwa 
lwowskiego, nauczycielka szkoły pow­
szechnej uczniom i uczennicom VI kla­
sy, więc dzieciom mniejwięcej dwuna­
stoletnim, na wypracowanie domowe 
zadała następujący temat:

„Jak dyrektor protokółu dyploma­
tycznego wita ambasadora obcego Pań­
stwa?14

Nie chcę wam, szanowni czytelnicy

zadawać niedyskretnego pytania, czy- 
byście umieli na trójkę napisać to wy­
pracowanie. Co do siebie, to z całą 
szczerością muszę wyznać, że nie u- 
miałbym. Jakież to muszą być szczę­
śliwe te dzieciaki, synowie i córki chło­
pów - rolników w T., skoro się ich uwa­
ża za zdolnych do podobnej wiedzy!

Nietrudno sobie wyobrazić popłoch 
jaki powstał p0 domostwach w T., gdy 
dziatwa wróciła ze szkoły na obiad i 
podzieliła się z ojcami wiadomością, co 
im ta pani nauczycielka zadała. Z ca­
łości tematu jedno słowo było niewąt­
pliwie zrozumiałe: protokół. Ale za co 
pani nauczycielka chce sRisywać proto­
kół? Dlaczego nie posterunkowy? A 
następnie: wiadomo, czem to pachnie 
protokół; — będzie sprawa sądowa. I 
za co ten protokół? O co? — Ani chy­
bi, tylko idzie o jakiś podatek... I jakiś 
zupełnie nowĵ , ani obrotowy, ani grun­
towy, ani dochodowy, ani gminny, tyl­
ko jakiś dotychczas nieznany: ambasa­
dor? I to podatek, jak zapewnia pani 
nauczycielka, ściągany na rzecz obcego 
państwa?!! Jak świat światem, tego 
jeszcze nie było!

Oczywiście nawet wójt w T. nie wie­
dział, jak się wita ambasadora obcego 
państwa. Tylko nauczycielka to wie. 
Chociaż i co do tego mam poważne 
wątpliwości. Gdyby naprawMę wiedzia­
ła, to temat nie byłby tak ogólnikowy, 
bez podania sytuacji, w której dyrek­
tor protokółu wita ambasadora.

■Ale przypuśćmy, że ustnie to w kla­
sie ustalono, gdzie, w jakich okoliczno­
ściach odbywa się ceremonjał — to i 
wówczas wzbiera przerażenie na myśl,

w jakim celu wychowawczym, dla ja­
kich wyników kształcenia zadaje się 
dunastoletnim dzieciom wiejskim po­
dobne wypracowania? Jakie to ma po­
wiązanie z ich życiem? O jaką komór­
kę ich mózgową to zahacza? Wieczy­
sty basen, doskonale abstrakcyjny, za­
miast konkretnych koleżeńskich zębów.

Co zrobić, jakie poczynić reformy, 
by nauczycielstwo zrozumiało, że dziec­
ko umie szybko i dokładnie myśleć tyl­
ko w; dziedzinach, które całą jego psy­
chikę wciągają w siebie? Jak ducha 
naszego szkolnictwa Przebłagać, by po­
rzucił element książkowośei i abstrak­
cji? Jak tu naszym czcigodnym peda­
gogom wytłumaczyć, że zadaniem nau­
czania jest też nauczyć myśleć, nietyl- 
ko wiedzieć. A nauczy się dziecko my* 
śleć nie na tych tematach, które nawet 
nauczycielowi imponują swoją niedo­
stępnością, lecz na tematach z naj­
prostszych, otaczających ucznia zjawisk

Jakież były po chałupach w T. losy 
wypracowania o ambasadorze i prolo 
kole dyplomatycznym? Oto mój infor- 
mator jednemu z uczniów napisał to 
zadanie. Nauczycielka była zapewne 
zachwycona. Ale w wyniku pedago­
gicznym stało się, że klasa jeszcze raz 
nauczyła się blagować i j-szcze raz do­
szła do Przekonania, że myślenie jest 
rzeczą zbędną.

Nó tak, ale trzeba być sprawiedli­
wym: ponieważ Przynajmniej połowa Z 
dzisiejszych uczniów klasy 6-tej szkoły 
powszechnej w T. będzie kiedyś dyplo­
matami, więc kunszt witania ambasa­
dorów mają już załatwiony...

A. Grzymała-Siedleckń
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W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e
Z wody wydobyto tylko zwłoki Na­

lał j i Saniuk. Zwłok dwóch pozosta­
łych dziewcząt narazie nie odnaleziono.i

.
C zw artek . 2 0 -g o  w rz eśn ia  1 9 3 4  «•-
l zwartek: E—taehego. Wscb. sł. 5,26;

zaeh.5.49 scb księż. 18,33: z. 1,26. 
Hątek: Mat eusWsch.  sł. 5.27 

zach. 5.46. Wseh.księż. 16,50 z. 2.5L 
Sobota : Maurycego. W schód. sł. 5,29 

zach. 5.44. W sen. księż. 17.07: z. 4 2

Przy cierpieniach hemoroicłal 
nychv objawach obrzęku wątrób}. 
obstrukcji, popękaniaeh. kiszki :ru 
bej;, zawrotach głowy, stosowanie 
naturalnej wody gorzkiej Francisz- 
ką--Józefa sprawia zawsze przyjem­
ną ulgę. Zalecana przez lekarzy.
. w  wwwmiww-1 imwwwww*

* DZISIEJSZY NUMER „GAZĘ- 
TY“ wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy ^GOŚCIA ŚWIA* 
TECZNEGO".

V»ojewóriztiya centraiaieą

SKASOWANIE DWÓCH POWIATÓW 
W WOJ. BIAŁOSTOCKIEM?

,?ak sic dowiadujemy, przewidy­
wana jest możliwość skasowania 2-ch 
powiatów w woj. białostockiem, a mia­
nowicie wysokomazowieckiego i augu­
stowskiego. Terytorja tych powia­
tów podzielone będą pomiędzy sąsied-

ciem sic na życie, Hankiewicz napisał, 
że odbiera sobie życie z powodu bra­
ku pracy.

12 GOSPODARSTW PASTWA 
PŁOMIETN.

We wsi Kamień, w pow. puławskim, 
wybuchł groźny pożar, który zniszczy! 
12 gospodarstw włościańskich i 3 
czworaki dworskie. Straty oszacowano 
na 190.000 zł. Przyczyny pożaru nara­
zie nie ustalone.

PRZEPRAWIAJĄC SIE ŁÓDKĄ, 
UTONĘŁY TRZY DZIEWCZĘTA.
Mieszkanki wsi Podwórna powiatu 

wołkowyskiego: 20-letnia Paraska
Wołkowicz, 20-letnia Natalja Saniuk i 
18-letnia Zinaida Saniuk, przeprawia­
ły sie łódką przez Niemen do wsi Za- 
niemeńska, w pow. grodzieńskim. Gdy 
łódka przybiła do brzegu, Zinaida Sa­
niuk stanęła w łódce i usiłując prze­
skoczyć na stojącą w pobliżu brzegu 
tratwę, wpadła do wody. Przewróciła 
przytem łódkę wraz ze znaj duj ąccmi 
sie w niej dziewczętami. W rezultacie 
wszystko trzy dzoweżęta utonęły, mi­
mo natyehmastowej akcji ratunkowej, 
wszczętej przez ludność wsi.

Vąi5'ap?©Sśka,

SKAZANIE POTWORA.
Przed sądem okręgowym w Kra­

kowie odbyła sie rozprawa pzreciwko 
niej, Strćzikowi, łotrowi z pod ciemnej 
gwi-zdy, który w okrutny sposób za- 
katował swoje dwuletnie dziecko. Po­
stawił on mianowicie dziecko na pły­
cie kuchennej i zaczął palić w piecu. 
Płyty rozgrzewały sie, a dziecko sma­
żyło sie. Gdy dziecko było jnż zem* 
done, uderzył główką o ścianę, zabija­
jąc dziecko.

Potwora tego sąd skazał na 7 lat 
wiezienia.

CZERWONKA W PODHAJCACH.
Epidemja czerwonki szerzy sie w 

okolicach Podhajee coraz groźniej. 
Dziennie notowanych jest po kilka 
wypadków śmierci. Najwieeje dzieci 
umiera w Starem Mieście, od ległem od 
Podhajee o 2 km. Akcja sanitarna 
prowadzona jest energicznie.

. * i i L. A*A 'a V Cy ‘ ■

ARESZTOWANIE TRUGICIELKI,
Policja w lin„ynie pod Rónw*ni 

na Wołyniu aresztowała niejaką Ko-

nie P< wiaty.

ŚMIERĆ DWÓCH CHŁOPCÓW 
POD WAŁAMI ZIEMI.

P ożary
Na przedmieściu Lubina wydarzył 

sie tragiczny wypadek. Dwaj mali 
chłopcy; Kazimierz Orzóg, lat 6, i Ka­
zimierz Umiątek, lat 5, bawili sie ua 
Rurach w starej kopalni plasku. W 
pewnej chwili zawaliła sie ściana i
zasypała obydwu chłopców. Po go­
dzinie - wydobyto już tylko zwłoki.

'"v -  : -i
NIESAMOWITY WYPADEK PORA- 
ŻENIA PRĄDEM ELEKTRYCZNYM

W majątku Hółowiszeze pow. bial­
skiego woj. białostockiego wywrócił 
sie obok rozlewni monopolu spirytuso­
wego. Podgniły slup z przewodami elek- 
trycznemi. Przechodzący dwaj żoł­
nierze 71 pp.Adam Skonieczny i Sta­
nisław Barski padli nieprzytomni na 
Ziemie, porażeni prądem elektrycznym. 
Przewieziono ich natychmiast do szpi­
tala, gdzie Barsk zmarł, Skoniecznego 
udało sie uratować.

MANIPULUJĄC REWOLWEREM
ZABIŁ DWÓCH ŻOŁNIERZY".

W miasteczku Holszany na Wiień-j W miasteczku Soła na skutek zapró- 
szezyźnie wybuchł w nocy pożar. Splo " szenia ognia spłonęły 2 stodoły z to­
nęło 9 domów mieszkalnych i zabudo-1 goroeznemi zbiorami. Straty wy na­
wania gospodarcze ze sprzętami domu-i szą 3844 złotych, 
wemi. Straty wynoszą około 142 ty­
sięcy złotych. | ★

Fala powodzi w kielecKiem
Woda na Wiśle w Fińczowskiem 

wezbrała tak, że zostały zalane czę­
ściowo pola i łąki wsi: Piotrowice, 
Skawka, Małkowice, Kępa Sokołow­
ska, Sokołowice, Koszyce i Polanów. 
Również na przestrzeni 369 ni zalana 
została szosa, prowadząca z Sokołowie 
do Górki,

W związku z postępującym Przybo­
rem poczyniono przygotowania do

ewakuacji ludności. Stan Wisły pod 
Nowym Kcrczynem njynosi 3,35 m po­
nad poziom normany. Spodziewany 
jest dalszy przy bór z powodu podnie­
sienia sie Dunajca.

W ostatniej chwili woda na Wiśle 
pod Sandomierzem zaczeka ponownie 
podnosić się. Deszcz nie ustaje. Wy­
dane zostały zarządzenia ochronne.

Śmierć dwóch saperów i woźnicy 
w nurtach rzefei

W wartowni taborowej 81 PP. w 
Grodnie strzelec Henryk Mierzejewski 
manipuując rewolwerem, spowodował 
wystrzał i opłożył trupem na miejscu 
dwóch żołnierzy: Władysława Bzie- 
mińczuką, siedzącego przy telefonie i 
rozmawiającego z miastem, i Edwarda 
Niezdralskiego, stojącego za nim w 
pozycji pochylonej.

Jak ustalono, kula trafiła Dziemiń- 
cznka w brzuch, wyszła ponad łopatkę, 
a następnie utkwiła w piersiach Nie- 
zdralski ego. Dochodzenia prowadzi
żandarmeria wojskowa.

W poniedziałek ubiegły zdarzył sie 
w Myślenicach na rzece Rabie, gdzie 
saperzy 8 baonu mostów kolejowych 
budują nowy most, łączący miasto z 
letniskiem na Z&rabiu, tragiczny wy­
padek, którego ofiarą padło 3 ludzi.

Wóz parokonny z 3-ma saperami i 
chłopakiem-woźnicą porwał wir przy 
przejeźdrie przez rzeką Rabie 
na glebie 3-metrową. Z trudem tyko u- 
ratowjal sie jeden saper wraz z koń­
mi. Saperzy: Stanisław Karczemny 
z Grójca pod Warszawą i Jan Moraw­
ski z Radomskiego oraz 16-letni syn

właściciela koni Stan. Szymski utonęli. 
Rzueił sie na pomoc tonącym znajdu­
jący sie w pobliżu — jar stał w mun­
durze podchorąży Czai rwski, lecz 
znikli mu z oczu, porwą d przez fale. 
Zarządzone energiczne zastosowania 
wszelkich zabiegów nie zdołano przy­
wrócić do życia.

W czwartek odbył sie kosztem mia­
sta pogrzeb ofiar katatsrofy przy u- 
dziale ogromnych rzesz ludności mia­
sta i okolicy, reprezentantów władz 1 
delegacyj miejscowych organizaeyj.

' ż ZAMACH SAMOBÓJCZY
Bo składu żelaza Węchadłow- 

i&fego w Miechowie woj. kieleckiego 
przyszedł młody człowiek i zażądał 
noża. Gdy mu właściciel okazał kilka 
sztuk noży, wybrał jeden i w obecno­
ści przerażonego Węchadłowskiego 
wbif sobie nóż w lewą pierś w okolice 
serca i brocząc obficie krwią, upadł 
na ziemie, W ciężkim stanie odwie­
ziono go do szpitala św.'Anny.w Mie­
chowie.

Z dokumentów, znalezionych przy 
de? Teracie, okazało sie, że jest to 
mieszkaniec Radomia, 22-letni Kazi­
mierz Ifanjdewiez. W książeczce woj­
skowej bezpośrednio przed targnie-

Mapad na popa
We wsi Berman pow. zdołbunow- 

skiego na Wołyniu na miejscowego 
proboszcza prawosławnego Kulczyc­
kiego nieznani sprawcy dokonali za­
machu. W późnych godzinach wie­
czornych do mieszkania proboszcza

wrzucono przez otwarte okno płonącą 
toutelke, owiniętą pakułami i nasyco­
ną naftą. Wewnątrz butelki znajdo­
wało sie 10 naboi karabinowych, z któ­
rych trzy eksplodowały. Na szczęście 
wybuch nie wyrządził szkód.

Shazaoie dyreKtora haehu
Przed sądem okręgowym w Wilnie 

toczył sie proces przeciwko b. dyrek­
torowi banku ludowego „Rola w No­
wej Wilejee Aleksandrowi Kwaśnia­
kowi, oskarżonemu o zdefraudowauie

w ciągu kilku lat sumy 40 tysięcy zło­
tych, będących własnością banku.

Sąd skazał Kwaśniaka F na 3 lata 
wiezienia i pozbawienie praw na prze­
ciąg 5 lat.

* ROZPORZĄDZENIE O OD­
DŁUŻENIU W ROLNICTWIE,
jak to już pisaliśmy, ukaże się 
prawdopodobnie już w połowie 
października br. Wiecie sami Szan. 
Czytelnicy, jak wielkie znaczenie 
będzie miało dla rolnictwa, wt dzi­
siejszych nadzwyczaj ciężkich cza­
sach, zastosowanie ulg w postaci 
zmniejszenia zadłużenia.

Nie wypuszczajcie przeto z rąb 
„Gazety Grudziądzkiej64, która Was 
dokładnie poinformuje o tern, jak 
będzie przeprowadzana akcja od­
dłużeniowa. Zapisujcie więc „Ga­
zetę Grudziądzką6* na nadchodzą­
cy kwartał i zachęcajcie do zapisa­
nia wszystkich tych, którzy jej 
jeszcze nie czytają.

zalję Dąbrowską, która już od iat 10 
przyjmowała dzieci małe ua wycho­
wanie, puczem truła je sporyszem.

W sensacyjnej tej rozprawie toczy 
sie śledztwo.

KOMUNISTKA SKAZANA 
NA 15 LAT WIĘZIENIA.

W sądzie okręgowym w Łucku za. 
padł wyrok, którego mocą działaczka 
komunistyczna Rachela Boruruk ska­
zana została na 15 lat wiezienia i utrą. 
te praw obywatelskich na okres 10 lat.

Zjazdy i zgromadzenia
Stroomctwa Ludowego

SOKOŁÓW PODLASKI. 21-go pa­
ździernika odbędzie sie Zjazd Powia­
towy statutowy Stron. Ludowego.

SOKÓŁKA. 24 września, o godz. 1 
popoł., w Sokółce w Sekretariacie S.L. 
(Nowy Hotel) odbędzie się statutowy 
Zjazd Powiatowy S.L. W tym samym 
dniu i w tymże lokalu odbędzie się 
również zebranie członków Spółdzielni 
Rolniczo-Handlowej „Rolnik“.

BIAŁYSTOK. 25 września, o go­
dzinie 1-ej popoł., w Białymstoku, w 
lokalu Sekretarjatu (ul. Warszawska 
nr. 2) odbędzie się posiedzenie Zarzą­
du Wojewódzkiego SIL. wraz z preze­
sami wszystkich Zarządów Powiato 
wych.

LUBLIN. 24 września (poniedzia­
łek) odbędzie się w Lublinie posiedze­
nie Zarządu Wojew. S.L. w, lokalu Se­
kretariatu.

PRZASNYSZ. 23 września odbę­
dzie się w Przasnyszu statutowy 
Zjazd Powiatowy S.L. z udziałem po­
słów ludowych.

ŁUKÓW. 23 września odbędzie się 
w Łukowie nadzwyczajny Zjazd Po­
wiatowy S.L. z, następującym porząd­
kiem obrad: 1) Zagajenie, 2) sprawo­
zdanie z działalności, 3) referat orga- 
nizacyjno-ideowy, 4) referat politycz­
ny, 5) wybór nowego Zarządu Pow, 
6!) wolne wnioski.

KOZIENICE. 23 września (niedzie­
la), ,o godz. 11 rano, w Kozienicach w. 
Sekretariacie, przy ul. 3-go Maja 22, 
(dom p. Połcia), odbędzie się zebranie 
Zarządu Powiatowego S.L. oraz konfe­
rencja wszystkich prezesów i sekre­
tarzy Kół. ■ ■ »• j; yy

BACZNOŚĆ SANDOMIERSKIE!
Dnia 23 września w Radoszkach 

gm. Wilczyce, 25 — m Wiśniowej, 26 — 
W Rytwianach, 27 września w Połańcu, 
wszędzie początek o godz. 10-tej rano. 
odbędą się walne zebrania ozołnków 
Stronnictwa Ludowego za okazaniem 
legitymacyj zielonych.

Na zebranie do Radoszek przybędą 
nadto posłowie Jan Smoła i Stani­
sław Araszkiewicz,

Ludowcy,, przybywajcie jakąaijc^ 
niej nai zeferiąslel j, y " r«



Str. 6. .HA Z ET A G R UD Z IA  P Z g  A** Nr. Ilu.

K to  w y g r a ł  w  l o t e r i ę  ?
8amy dzień.

(Ciągnienie pierwsze).

10.000 zł. na nr. 76265.

5.000 zł. na nr. 61280 83142.

2.000 zł. na nr. 28173 31875 35477 60656 
83141 90569 97675 109098 111297 1306ol 
133319 145737 165017.

1.000 zł. na nr. 8594 9551 19243 20900 
24687 29699 32752 44983 49814 55231 66603 
76793 77943 82062 82559 80188 83242 922ó7 
108364 112502 113984 118123 120660 120978 
125375 127584 133761 133851 146177 146510 
149969 153014 153096 154021 156144 156419 
169151.

(Ciągnienie drugie).

15.000 zł. na nr. 31260 57442 105154-
10.000 zł. na nr. 34203 47972.
5.000 zł. na nr. 31849 95911 154863 164025
2.000 zł. na nr. 11537 20897 31881 63183

71757 75158 82351 84035 101236 112082
115110 118213 128820 132860 138191 145159
152179 158238 162749.

1.000 zł. na nr. 393 1713 2157 14342 2729Ó
35804 40203 43723 58350 60704 63747 64720 
68961 68711 74436 80715 81110 81291 97612 
88210 88479 92054 99355 113242 115030
117279 125785 130474 133860 136267 140941
160406 163132 164065 169834.

9ały dzień.

(Ciągnienie pierwsze).

10.000 zł. na nr. 40403 97851 141491 167985

5.000 zł. na nr. 128213.

2.000 zł. na nr. 641 11129 19954 25921 
28298 30212 40846 51409 53137 68897 75209 
115474 122886 130434 148588 154656 164466

1.000 zł. na nr. 5263 7124 7455 9576 9931 
18848 19879 23908 23952 25975 37088 38567 
40985 41388 50870 59007 65726 67934 71581 
73543 80239 90547 93546 95090 98527 99737 
103326 105780 142332 144857 153320 158585 
160024 164342 167992 168698.

(Ciągnienie drugie).

50.000 al nr.: 124608.
10.080 zł nr.:

156739.
8404 24804 78787 89019

5.000 zł nr.; 14.672 41165 60337 104978
118660 147563 162872.

2.000 zł nr.: ’18571 33683 50572 52816
59553 61697 80665 90673 91034 92244
98429 110855 122764 127929 155454.
1.000 zł nr.: 2203 4689 7322 10446

31905 42568 47418 54483 61048 83004
85752 98291 104312 106676 110043 111991

118215 123833 132066 138981 140844 147848
151350 152322 154439 156552.

Według ostatnich obliczeń Główne­
go Urzędu Statystycznego na rok 1933, 
tabor normalnotorowy polskich kolei 
państwowych składał sie z 5.500 paro­
wozów oraz 166.700 wagonów, w tem 
12.200 wagonów osobowych i 154.500 wa­
gonów towarowych. Długość linij nor- 
mlanotorowych w eksploatacji P. K. 
P. wynosiła 17-530 kilometrów.

W Berlinie wydarzył się niecodzien­
ny wypadek. Oto wóz drabiniasty, na­
ładowany sianem, przejeżdżając pod 
wiaduktem kolejowym zapalił sic i mo­
mentalnie stanął w płomieniach. Spło­
szone konie poczęły pędzić z płonącym

Bacijofirogram  z W arszaw y
Czwartek, 20. IX. — 6,45 Audycja 

poranna; 12,10 Djalog (z muzyką) dla 
dzieci młodszych p. t. „O dwóch tak'ch, 
co ukradli księżyc"; 12>30 Koncert ze­
społu salonowego; 13,00 Dziennik po­
łudniowy; 13,05 Z rynku pracy; 13,10 
Koncert popularny; 15,45 Muzyka lek­
ka; 17,00 Teatr Wyobraźni; 17,50 
„Skrzynka pocztowa"; 18,00 Pogadanka 
rolnicza; 18,15 Recital fortepianowy; 
18,45 „O tem co czytać"; 19,00 Piosenki; 
19,20 Pogadanka aktualna; 19,30 Arje 
operowe; 20,00 Muzyka lekka; 20,45

Koleje dojazdowe prywatne i ko­
munalne posiadały tabor, składający 
się ze 100 parowozów, oraz 3.600 wago­
nów w tem 590 osobowych i 3.100 towa­
rowych. Długość linij, eksploatowa­
nych przez te koleje, wynosiła 1.460 
kilometrów.

wozem przez ulice, wywołując olbrzy­
mią panikę wśród licznych przechod­
niów. Na szczęście udało się woźnicy 
zatrzymać spłoszone zwierzęta, poczom 
pożar ugaszono.

Dziennik wieczorny; 20,55 Jak pracuje­
my w Polsce; 21,00 Koncert popularny;
21.45 „Sztuczni bracia sjamscy"; 22,00 
Koncert reklamowy; 22,15 Muzyka ta­
neczna; 23,05 Dalszy ciąg muzyki ta­
necznej.

Piątek, 21. IX. — 6,45 Audycja po­
ranna; 12,10 Muzyka lekka (płyty);
12.45 Nie czyń drugiemu, co tobie nie 
miło"; 13,CO Dziennik południowy; 13,05 
Piosenki hiszpańskie (płyty); 15,35 
Przegląd giełdowy; 15,45 Koncert ze­
społu jazzowego; 16,45 Audycja dla 
chorych; 17,15 Recital fortepianowy; 
17,50 Przegląd wydawnictw; 18,00 Wia­
domości rolnicze; 18,10 Życie kulturai- 
en i artystyczne stolicy; 18,15 Pieśni i 
ar je starowłoskie; 19,00 Muzyka lekka; 
19,20 Pogadanka aktualna; 19,30 Pio­
senki w ykonaniu Chóru Juranda fply  ̂
ty); 20,00 „Jak spędzić święto?" 20,05 
„Dźwięk w służbie wizji liters^trej* 
(feljeton muzyczny); 20,15 Koncert 
symfoniczny; 22,30 Recytacje potrzyj; 
22,40 Koncert reklamowy; 23,05 Muzy­
ka taneczna.

Sobota, 22. IX. — 6,45 Audycja po­
ranna; 12,10 Tańce różnych narodów;
13.00 Dziennik południowy; 13,05 Pot- 
pourri operetkowe (płyty); 15,45 Nowo­
ści (płyty); 16,30 Teatr Wyobraźni;
17.00 Koncert kameralny; 17,50 „Jakie 
to nieprzyzwoite!" 18,00 Przegląd wy­
dawnictw rolniczych; 18,10 „Życie kul­
turalne i artystyczne stolicy"; 18,15 Re­
cital fortepianowy; 18,45 Reportaż;
19.00 Muzyka lekka; 19,20 „Piotrków 
Trybunalski" (z cyklu „Miasta i mia­
steczka polskie"); 19,30 Dalszy ciąg mu­
zyki lekkiej; 20,00 Muzyka lekka; 20,45 
Dziennik wieczorny: 20,55 Jak pracu­
jemy w Polsce; 21,00 Koncert popular­
ny; 21,45 Szkic literacki „W splocie 
dwu śmierci; 22,00 Koncert reklamo­
wy; 22,15 Muzyka taneczna; 23,05 Teatr 
Wyobraźni przedstawia „humor rosyj­
ski"; 23,35 Muzyka salonowa.

Tabor Roleto wy w Polsce

Zderzenie dwóch samolotów w powietrzu
Na lotnisku w Szombathely (Wę­

gry) zderzyły się dwa samoloty komu­
nikacyjne. Jeden z pilotów poniósł 
śmierć na miejscu, a drugi odniósł

ciężkie obrażenia. Pasażerowie wy 
skoczyli przy pomocy spadochronu. -- 
Oba samoloty spłonęły.

Płonący wóz na ulicach Berlina

naszego

ubu

mąż wyznał m i...
Nigdy nie zapomnę wzruszenia, któ­

re mnie ogarnęło, gdy zdałam sobie 
sprawę, że właśnie piękno mojej świe­
żej, białej, delikatnej, nśczem płatek 
róży, skóry i cery, natchnęło mego mę­
ża miłością. A jednak, zaladwie przed 
kilku miesiącami skóra mej twarzy by­
ła szorstka i zeszpecona przaz wągry 
i rozszerzone pory. Zdobyłam zaś nie­
opisane piękno nowej skóry przez co- 
dzienne stosowanie znakomitego, pa­
ryskiego Kremu Tokalen, białego (nie 
tłustego). Ma on właściwości wybie­
lające. wzmacnia, ściąga oraz działa 
dodatnio na naskórek. Jestem pewne, 
że upiększające działanie Kremu To- 
kalon, koloru białego, pomoże każdej 
kobiecie do zdobycia serca mężczyzny.

OGŁASZAJCIE

W GAZECIE 
GRUDZIĄDZKIEJ

OKAZJA! Mam większą ilość go­
spodarstw przy wpłacie 2000 do 3500 zl 
32 morgi pszennej ziemi, 47 mrg. pszen- 
no-żytniej ziemi, 62 morgi do kupna 
lub dzierżawy. Przy każdej gotówce 
można już dzisiaj gospodarstwo nabyć 
lub dzierżawić. Mam około 700 gospo­
darstw do wydzierżawienia ewtl. za­
miany. Zgłoszenia przyjmuje Jan 
Kutowski, Tuchola, Rynek 14. Na od­
powiedź znaczek pocztowy dołączyć.

Potrzebna
siuląca od 1-go z dobremi 
świadectwami A. Nowacki 
Chełmińska 40.

ORYGIHALPF. PROSZKI
,.NtGREJf0*N£RVCS(M'

» w. v
^KOGUTKIEM. O 6n » fcH -

'KOJACYM BÓLE.-■■‘V v' a * st6s«w(a n> e: ’ .
BÓLE GŁOWY

MIGRENA. NEWRAI.GJA.
BÓLE ZĘBÓW,
G R Y PA , RR ZJTl IĘ BiEtt i A
BÓIEARTRETYCZHE,

YAWOwOoSTHF ; t. p/
. X-
ZADAJCtF W  APTEKACH PK0S7KOW

"lii*i>>*« KO GUT KICH
W ORYGlWAl N EM O PAK OWA NIU 
PO r ? * o s i  KOW W St U DE ŁKU

< a catej snuli 
ziemskiei

uzuaje się stwierdzo­
ną prawdę, że tyJko

reklama 
ogłoszeniowa

Hodowla drzew 
i krzewów owocowych

Dzido to pisane przez prof J. Brzezin 
skiego zostało odznaczone I. nagrodą na kon­
kursie Akademii Umiejętności w Krakowie 
Autor omawia w niem specjalnie formowa­
nie drzewa zajady wzrostu i cięcia, cięcia 
na owoc gruszy, jabłoni, brzoskwini, odmia­
ny tychrze, rozmieszczenia i osłony oraz ró­
żne inno roboty przy drzewach owocowych

Cena wraz z przesyłką 5>55. zł.
Przasyłkę uskuteczniamy za poprzedniem nadesła­
niem należności. Pieniądze wpłacić można w każ­
dym Urzędzie Pocztowym na konto nasze w P.K.O, 
Poznftfi, 2 0 0 .4 2 0 .

Z a m ó w i e n i e  p r z e s y ł a ć  n a l e ż y  i

Zakłady Graficzne I Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu.

jest dźwignią każde 
go przedsiębiorstwa,
tem więcej w obec­

nych czasach

P R O S Z K I

‘KOWALSKI
STOSUJE 5ięoQ »v «jPORC2YWvcm

BCtLACM 
O K O W Y

K O N I E C Z N I E  ze ZNAKIEM'
-SERCE W PIERŚCIENIU

HUMOR ZAGRANI CZNY

Ji T

Z CZASÓW RYCERSKICH.
Rycerz Kunibert pokazuje, jak dłu­

gą była ryba, którą udało mu się zło­
wić.

Założycie! ! wydawca Wiktor Kulerskl. — Adres: „Gazeta Grudziądzka- Tuszewo. pow. Grudziądz (Pomorze) Telefon nr. 8U I 812. Konto P. K O. Poznań nr. 200.420. — 
Redaktor odpowiedzialny: Lucjan Glodkowski. Grudziądz, ul. Bydgoska 19. — Drukiem „Żaki. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu", w Tuszewir


